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WARSZAWSKIEGO I  ZAGRANICZNEGO
Z  W A R S Z A W Y  D N I A  2,6. L I S T O P A D A  R O K U  x799. we W T Ó R E  Z

N a y ia ś n ie y ſz y  K ro i Je g o m o ść  P r u fk i ,1 U- 
tęg u lów an ie  długów Króla Jmć 'Staiiijława  
A u g u s ta  i bywszey- R zp l tey  P o lfk iey ,  przez 
wspólną  trzech Nayiaśn: Dworow Kommilſyą ! 
d o p e łn io n e ,  nayłaikaw iey zaaprobowawszy: •! 
naftępn ie  te  ty lko  z pom iędzy  tychże  d łu ­
gów i p re ten sy i  za rze te lne  przez nią u zn a­
nych , na ſw oy udz ia ł  p rzy iąć  ra c z y ł ;  k tó ­
rych  ſum m y pod num eram i zapisania, onych 
w  Pro toku ł w yrażone , w oddzielnie (d la  w y­
go d y  intereffowanyćh) ſporządzoney  fpecy- 
fikacyi 1'ą um ieszczone. (*)

Zeby zaś każdy  m ógł być uwiadomionym 
iak lobie ma poftąpić, naltępuiące praw idła  
tło wiadomości pubiicżney pc-daią fię.

1 Jedynie  w w zw yż rzeczoney ſpecyfi- 
kacyi p rzez  num era  ich infkrypcyi lub z na- 
zwilka, tudzież' z przyłączeniem  przyznanych  
im ſum m , w yrażeni w ierzyciele  na zaspoko­
jenie ze Ikarbu N. K. Jmci Prujkicgo , p rzy -  
ięci zoltali , op rocz  ty c h  zaś , żadni inni.

2. Ci w ięc w ie rz y c ie le , k tó rych  N. I(. Jmć 
P ru fk i  na  ſwoią fehedę p rzy iąć  . r a c z y ł , w 
d n ia c h , pub licznym  uwiadomieniem wkrótce 
p rzeznaczyć  lie im m ających, p rzyznane fo­
bie ſu m m y  od n iżey  podpisanych kommis- 
sa rzy ,  a to  pomnieysze kw oty  w gotowiznie, 
inne zaś w rekognicyach obligow ych (recon- 
noilſancesj) odbierać będą.

3 .  T a k o w e  r e k o g n i c y e  o b l i g o w e  w  p r z e p i ­

sanym  w  t y c h ż e  p r z e c i ą g u  c z a s u  , p r z e d  K r ó ­

l e  w ſ k ą  D y r e k c y ą  k o m p a n i i  m o r i k i e y  w  Ber­
linie  ,  produkoA-ane koniecznie b y ć  m u s z ą ,  

w  n i e d o p e ł n i e n i u  z a ś  tego, i u ż  w i e c e y  a k c e -  

p t p w a n e m i  ani w y p l a c a n e u i i  nie b ę d ą .

4. Każdy w ierzycie l dła odebrania należney 
fobie obligowey rekogn iey i lub gotow izny , 
na te rm inie , k tó ry  mu łię p rzeznaczy , oso­
b iśc ie ,  lub też  p rzez  ſw ego  pełnomocnika 
prżed kommiffarzami Królewiko-Prufkiemi  ma 
lię ftawić.

5. Jeżeli fię w ierzyciel sam osobiście fta- 
w i , a kommilfarzom ‘ieszcze dobrze źńaio- 
myin nie ieft, w * takowym razie , przez u ż y ­
c ie  świadectwa osoby zakredytow aney , iako 
ty m  ieft il to tn ie  za kogo łię u d a ie ,  okazać 
będzie powinien.

6. Jeżeli zaś pełnom ocnika sobie o b ie rz e , 
te d y  przez  a u te n ty c z n a  p lenipotencyą , w 
p rz y z w o ity m  sobie sądzie na. niego uczynio­
ną , leg itym ow ać  go, obowiązanym będzie.

7. Będzie obowiązkiem każdego w ierzycie­
la ,  aby  odbierając obligową rekognicyą łub 
go to w iz n ę ,  Ikrypta  aibo inne dokum en tu , na 
k tó rych  łię d ług  lub p re te n sy a  iego grun tu ie ,  
z ło ż y ł  i d a ł  kw it na odebranie obligowey 
rehognicyi a lbo gotowizny.

8- Jeżeli w  imieniu zm arłego wierzyciela  
ſukcefiorowfe w y p ła ty  żądać będą, to  z a ­
świadczeniem  od zwierzchności pod którą zo- 
f ta ią ,  dowieść są obowiązani, iż oni są ilto- 
tń ie  iedynem i onego dziedzicami.

9- L e g i ty m a ć y a  takow a osobliwie ieft p o ­
trzebną  w  ty m  p r z y p a d k u , ieżeli ten , po 
k tórym  fiikceflya spada , w czafie zapisania 
sw ey  p re te n sy i ,  zoftaw ał ieszcze p rzy  życiu 
i  onęż sam zalikwidował-

10. Jeżeli k to  iuż po likwidacyi, przez ces- 
s y ą  zlewek Praw a d ługu  iakowego lub p re ­
ten sy i  n a b y ł ,  te d y  n ie t jd k o  uftąpiony sobie 
d o k u m e n t , ale też  oraz  zaświadczoną przez 
ſąd  lub publicznego no ta ryusza  celfyą onego 
z łożyć  obowiązanym będzie.

11. Jeżeli w ierzyciele wcale albo ty lk o  w  ) 
części są m ałoletn iem i, na ow czas wydanie 
obligowey rekognicyi ich opiekunowi inaczey ; 
naftąpić nie m oże , aż gdy te n ż e  dekretem 
sądu papilarnego pokaże fię być do tego au­
toryzowanym . ,

12. Niezachowui.ący w yżey  w yrażonych  
przepisów, nie będzie mógł ani w ydania  so­
bie obligow ey rekognicyi, ani go tow ych pie­
niędzy u zy lk ać ,  i takowe w depozyt oddaną 
zołtaną.—  Dan wW-arsz: d. i§ . 'L ifto : 1799-

Pełnomocni Rom m ijśarze N. K. J m ć  Prulkie- 
go do uregulow ania  d ługów K. J m c i  S ta ­
n i/ław a A u g u s ta  i bywszey. R zp lte y  Pol: 

cle STEUD ENER dc  KUJAWA.

z  Potzdaniu  dn ia  b. Listopada-

N a dniu 29. p. m. Towarzyftwo Ekonomiczne 
Brandeburjkie  odprawiło publiczne poliedze- . 
nie swoie. D yrek to r  jeg o  P. de PFcrdek donioił 
o rozm aitych  pracach deputacyi. M iędzy inne­
mi wzmiankował o nowym pługu przelianym 
przez Mechanika F dlker  w Z e llc ,  k tó rego  m o­
del oddany by ł N. P an u ,  pług zaś podany  ieft 
jednemu rolnikowi, aby czynił zn iego  doświad­
czenie w te rażn ieyszey  zim wey p racy  rolney. 
Przyiłana próba oleju z rozm aitych nafion ro ­
bionego. przez P. M eyet sbach w O ehringen , od ­
dana ieft iednemu Chymikowi pod roztrząśnie- 
11 ie. SelTya zakończoną by ła  czy tan iem  rozm ai­
ty c h  dylfertacyow.

z W iedn ia  dn ia  x6. Listopada.

N a d z w y c z a jn y  dodatek do G a ze ty  Dwor- 
J k iey  na dn iu ‘ w c zo ra js zy m  w ydany , og łp jił 
naſtępuiące w ypadki woienne — G. M elas  p rzy- 
ftał kuryerein z głowney kw atery  swoiey w  
Ronchi wiadomość, iż poznał z rożnych 
obrotow, p rzygo tow ania  nieprzyiaciela do p o ­
wszechnego a t t a k u ,  mianowicie zaś gdy  na 
dniu 2. z rańa na ſo rpoczty  G. Som m arina  , z 
przemocą uderzy ł,  i aż ku Gcnalo odparł. Ku 
wieczorowi n ieprzyiaciel p rzeszedł Pejfio , 
tam tey sze  ſorpoczty  odpędził ,  i zaią ł C arru. 
A rmia Cesarfka ſta ła  pod T r in ita  i mogła 
ła tw o  wnofić z manewrów nieprzyiaciela  , iż 
ten  chciał prawe nasze lkrżydło odciąwszy, 
przeciąć nam kom m unikacyąz  Turynem .  P rze ­
to  G. M elas  poltanowił całą  ſwoią fiłę obro­
cie ku tem u Ikrzydłowi, po tym  chciał sam o- 
Ikrzydlić leWe lkrżydło n ieprzyiaciellk ie , i 
zaiąć ftanowilko m iędzy Fojśano i  M arenne. 
W nocy z dnia 2 na  3. a rm ią  Cęsarlka w y ru ­
szy ła  z obozu pod T r in ita ,  i ſ taneła w tym że  
ftanowiiku, M ohdowi zoltało opuszczone, za ło­
ga iego do Cherasco  poszła, a ty m  samym 
c a ły  brzeg p raw y  S tu r y  by ł  odilonionym. 
Nieprzyiaciel zaiąwszy M ondowi z  4 tyfiącami 
ludzi w kroczył do Benne .—  Na dniu 3. nie­
przy iac ie l  p rzedarł  lię aż do przedmieściow 
Fojśano , a o godzinie 2. osadzit  Sau ig liano  , 
poczyni dyw izyą  F.M.L. O tt  zaraz ku M aręn -  
ńe. wyflaną zoltała Dnia 4. przypuszczony  by ł  
powszechny do nieprzyjaciela a t ta k .  F .M .L , 
O tt  prowadził iedną kolumnę od M arenne  do 
Sau ig liąno , F.M.L. M ilro w ſk i  d ru g ą  kolumnę 
od S t.  Lorenza  podobnież ku S a u ighano , a F. 
M.L. E ls n i tz  t rzecią  od Fojśano do Genolą. 
B rygada Cr. G ottesheim  p rzypuściła  2 fa łszy­
we ąttnki do M o ro zzp  i M ad elano, dla dania 
czasu F.M.L. Ott. i M itrow ſk iem u  do zaięcia 
Saujgliano  , a tym  czasem do napadnięcia na 
lewe lkrżydło  nieprzyiaciela. Srzodek armii 
n ieprzyiaciellkiey b y ł  zebrany w F a ld ig g io  ,

dla teg o  F.M.L, O tt  m iał zlecęnie po zaięęili 
Saviglia.no polłąć m ałą  kolumnę do Genola , 
a z całą liłą poyść do F aldignasco, aby z ta in-  
tąd  uderzy ł  na lewe lkrżydło n ieprzyiaciela w 
ltanowilku iego w W a ld ig io ., G. Gottcsiieun. 
zaś m ia ł  n ieprzyiaciela  trudzić, a gdyby m u 
lię powiodł a t tak ,  m ia ł na trzeć  na prawa ikrzy- 
d ło  iego ża M adelana. G dy  F .M .L  O tt  o go­
dzinie 4 z rana od M arenne  ku Saviglia.no  w y ­
ru sz y ł ,  napadł zaraz na nieprzyiąciellką ko­
lum nę, k tóra  M arenne  zaiąć m iała ,  bitwa był#  
krwawa, kolumny chcia ły  fię ną wzaiem o- 
il^rzydlać, lecz nakoniec zw ycięży ła  ro z tro ­
pność F.M.L. O tt  i męftwo woylka iego, n ie­
przyiaciel zoftał o dpar tym , cofał fię iednak w  
dolkonałym porządku i w.śrzod c iąg łey  obro­
n y ,  tak  dalece, iż S a u ig h a n o ,  dopiero o go­
dzinie 10. za ię te  być mogło. F .M .L. M itro iu-  

%fk i  niedoftrźeżouy od nieprzyjaciela  w kraczał 
od S t.  Lorenza  aż uo Snvigliq.no, dopiero g d y  
n ieprzyiaciel ſpoftrzeg ł fię być otoczonym,.p0« 
ftąnówił cofnąć lię zupełnie do Genolą, w któ­
rey  to  re tyradzie  300 łudzi wniewoię mu. za- 
ieliśmy. F.M.L. E ls n i t z  i G .  G ottesheim  zną- 
lezli od Fojśano filny odpor nieprzyiaoiellki. 
'Woylka nasze 3 razy  odparte  zoftały, lecz za-, 
wsze z szczegulnym męftwem i uporczywością  
a ttakow ały . Bitwa możeby by ia  bez ftanowią- 
cego końca rozeszła  lię, gdyby  było  daley 
praw e lkrżydło p rzęz  zajęcie S a u ig h ą ń o  nie 
pom knęło  lię. F.M.L. O tt  ſtosownie do daney 
fobie infirukcyi poszedł przez F aldignasco  i 
P ald igg io  , a F.M.L. M itrow jk i  od Sau ig lią -  
np do Genola. N ieprzyiaciel  widząc fig razem 
być a ttakow anym  od F,M.L. O t t ,  E ls .B tz  j  
G. Gottesheim  , mufiał z mieysca uftąpić , a 
wsponinieni Feldmarszałkowie byli w ftanie łą ­
cznie miafto P ald igg io  a ttakować. T y m c z a ­
sem dwie p ierwsze połączone ko lum ny z a t rz y ­
m a ły  fię p rzez godzinę w Genplp dla dania 
czasu F.M.L. O tt  do dalszego poltępowania 
do Faldignasco. O  godzinie 2 p o p o łu d n iu  roz­
począ ł lię a t tak  do F a ld ig g io ,  a gdy  n ieprzy­
jaciel w idział lię być otoczonym ze w szyłtk ich  
ftron, p rzeto  cofnął fie ku Centale. Armia po- 
f tępowała w tro p y  za nim, n ieprzy jac iel  ie­
szcze raz za trz y m a ł  fie w korzyftnym d la  fię- 
bie ftanowiiku, lecz nakoniec z niego w y p a ­
rowanym zoltał. W ty c h  rozm aitych  naftę- 
pnych  po fobie a t takach , za ię to  n ie p rz y -  
iaciełpwj 1800. jeńców. F. M. L . O tt  w y-  
flał iedną kolumnę do F ii la fa l le t  częśc ią  dla 
zaftouienia naszego prawego ikrzydla , częśc ią  
dla odcięcia nieprzyjacielowi re ty rad y ,  k t  óry 
fię iednak cofnął do Coni. Noc p o ło ży ła  ko­
niec bitw ie , a arniią zebra ła  lię prawie zu­
pełnie pod Centale, gdzie noc przepędziła. G .  
G ottesheim  nie by ł dosyć szczęśliwy, aby m ógł 
z ftabym korpusem ſwoim nieprzyjac iela  z a  
M orpzzo  zapędzić, u t r z y m a ł  011 fię tam przez  
noc, a G. Gottesheim  ty lko  go w u trudzen iu  
m ógł u trzym yw ać. Wczafie w kraczania  a rm ii 
ku Centale  , iłys_zano w .ty ie  iey kanonadę, ſą -  
dz il iśm y, iż Sauig liano  je f t  m ieyscem b i tw y ,
1 inakszego n ie m o ż n a  było  m i e ć  d o m y  Iłu iak 
że kolumna nieprzyiacielfka od 3 tyfięcy ludzi 
z doliny S u z a  p rzy sz ła  po łączyć fię z a rm ią  
F rancuzką  pod Savigiia.no. Domylł ten. zu ­
pe łn ie  fię ziścił. GM. Som m arina  odebrał p rz e ­
to  rozkaz cofnąć fię z 4 batąllionami , a po łą ­
czyw szy  fię z zoftawionym 1 batallionem i
2 ſzwadronam i, odeprzeć korpus n ieprzyiaciel-  
ſkie , a ty m  sposobem t y ł  nasz zapewnić. T y m  
czasem arm ia m anew ry  swoie nieprzerw anie



ufkuteczniała. G. S om m a riu a  dopełnił dany 
sobie rozkaz, a uderzyw szy  na n ieprzyiaciela  
z  Sau ig liano  do M a re n n e , przybyłego  , roz­
p ro sz y ł  go i za ią ł  mu 800 jeńców.

W  dniu naftępnym to ieft 5 u ży te  zofta- 
ł y  nowe rozłożenia armij. G d y  bowiem nie­
p rzy iac ie l  w M orozzo  m ocny  daw ał odpor G. 
G o tte sh e im , a z drugiey ftrony dowiedzieli­
śm y  fię od d eze r te ró w ,  zz oboz nieprzyia- 
cieiiki ieszcze w Ronchi  ſ t o i , p rze to  dywizya
F .  M. L. O tt  m ia ła  Ronchi attakować.,, dywi 
z y a  F. M. L. E ls n i t z  M orozzo  , a F. M. L.. M i- 
tro w jk i  m ia ł  pozoftać w Ćentale  dla pokrycia  
tego  flankowego marszu , a razem dla wftrzy- 
m ania  n iep rzy iac ie la ,  gdyby ieszcze m ia ł za- 
m yił nas a ttakować. Prócz ty ch  poruszeń za­
m iarem  także  było  woylk naszych przeyść 
p rzez  S tu r ę  pod M ontenara  i C astcleto , aby 
i na te y  ftronie ftoiącego nieprzjnaciela  poko 
nać. Dwa attak i przjzpuszczone do Ronchi 1 
M orozzo  b y ły  doſkonale ulkutecznione. F. I 
JL. O tt schw yta ł  w R o n d u  600 lu d z i ,  reszty 
dla blilkości C o n i , tam  fię cofnęła. F. M. L 
E ls n i t z  przymufił nieprzyiaciela  do złożenia 
broni w M orozzo , ponieważ nie m ógł do Coni 
fię schronić, widząc re ty radę  odciętą przez ka 
nonadę ftyszaną od dywizyi F.M.L. Ott. Część 
n ieprzy iac ie la  uciekła do doliny S tu r a ,  i chcia­
ł a  p rzey ść  tę  rzekę, wielu przeby ło  ią szczęśli­
wie , lecz blilko 400 ludzi znalazło  śmierć w 
w o d z ie ,  resz ta  do 300 ludzi wynosząca prze-
f ta na ten  widok poftrachem broń z łoży ła .— 

obu ty ch  dniach zaie liśm y w niewolę 1 
G enera ła  a d ju ta n ta , blilko 70. sz tabow ych i 
w y ższych  officerow, tudzidż 4 ty liące  żo łn ie ­
r z y ,  a rm at zaś cz tery . S tra ta  nieprzyiaciel-  
llca w zab itych  1 rannych nuifi do 4  lub 5 ty -  
ł ięcy  wynolić. N asza  f tra ta  tym czasow o sza­
cowana ieft do 1500 lub 1600 lu d z i ,  pom ię­
d zy  któremi liczy fię zab ity  G. A d o r ia n  p o ­
wszechnie  ża łow any. G dy  podług  p rz y b y ­
ły c h  na dniu 5 wiadomości rozsypka  n ieprzy­
iaciela daleko w iększa by ła  niż Wprzód r o ­
zumiano, i nieprzyiaciel nigdzie nie c zyn ił  mo­
cnego odporu iak w dniach p o p rzed n iczy ch , 
p rz e to  G. M elas  poftanowił ścigać n ieprzy ia­
ciela we wszyftkich mieyscach. Na lew ym  
brzegu S tu r y  ściganym on b y ł  przez G. G ot­
teshe im ,  w dolinie M aira  przez G. L ą t te r m a n ,
W dolinie G rana  przez F. M. L. O t t ,  a w do­
lin ie  S tu r a  na około Coni p rzez  F. M. L E l ­
sn itz .  G. M elas  nie może nad to  wychwalić 
dzielności i ftałości ca ley  armij , tudzież  G. 
Z a ch  , F. M. L. O tt  ,X iążęcia  Lichtensłein , E l ­
sn i tz  , M itro w jk ie g o , Cr. Eęllegarde  , Pcilfy  i 
S o m a r iu a , k tórym  tak  pam ię tne  i ważne zw y ­
c ięz tw o  zupełnie przypisuie.

Dzifieysza G aze ta  Dworlka podług rappor­
tu  F. M. L. Pctrasch  z Feldkżrch  pod dniem 
8 donos] , iż n ieprzyiaciel po wzmocnieniu w 
G ryzonach  G. L inken  k ilku batallionami przez 
A rcy -X iążęc ia  K a r o la , za ię te  przez fiebie fta- 
nowiſka R a tz in s  i Bonaduz  opuścił  i cofnął 
fię za R e n , zd iąwszy za sobą moſty. Stano- 
wiſko to  za ię te  zaraz zoftało przez F. M. L. L in ­
k e n ,  k tó ry  poſtaw ił po tym  oddział p iecho ty  i 
jazdy  pod S p lu g e n , aby z tam tąd  przez doli­
n ę  Peters  równie iak przez dolinę Sauier  m ógł 
fo rp o cz ty  swoie aż do I l la n z  poftać.—  A rcy- 
JX5ąże K aro l  donosi z D onaueſchingen  pod 
dn iem  5 , iż n ieprzy iac iel  na dniu 2 zrana a t-  
takow ał w szyſtk ie  forpocz ty  G. M eroeld, i za ­
g n a ł  ie za  A uenhcim  , N eu tn u h l, E k e r t s w i l i r , 
i  G ottschier. Lecz  wsporaniony G enera ł  ze­
b raw szy  woyſko, tak  dzielnie p o ty m  uderzy ł  
n a  n ieprzy iac ie la ,  iż go z znaczną f tra ta  aż pod 
szańce  w Kehl odparł. Prócz wielu poleg łych  
n a  placu n ie p rz y ia c io ł , G. M eroeld  zaią ł  ie­
szcze w niewolę 213 ludzi i 5 officerow. S t r a ­
t a  nieprzyiaciela może bydź rachowana do 
800 ludzi. N asza  iuż to  i w zab itych  i rannych  
n ie  dochodzi iak do 120 lub 130 ludzi. G. M er-  
veld  oddaie pochw ały  wielu-offi cerom.—• Pod­
łu g  zaś rapportu  F. M. L. X iążęcia  K a ro la  Lo- 
ta ry ń jk ie g o  , G. M. X iąże Hohenloe na  dniu 3 
w yp ęd z i ł  n ieprzy iac ie la  z  B ó n ig h e im  i wiele 
mu za ią ł  niewolnika.

z  L ondynu  dnia  8. Listopada.
Dowiadujemy f i ę , iż ma bydź poftanowio- 

na Rada woienna na dochodzenie p rzy czy n  dla 
k tó rych  w ypraw a do H o lla n d y i , pom yślnego  
nie o t rz y m a ła  Ikutku. W ielu kommisarzow te y  
armii t łum aczyć  fię będą t e y  Kadzie.

L if ty  z Lizbony  o lta tn ią  pocz tą  p rzyby łe  
zoftaną przed oddaniem okopconemi , z p rz y ­
czyny  zaraźliwych chorob , które od brzegów 
B a rb a ry i  rozeszły  fię aż do P ortuga li} , f r a  
k t a ty  pokoiu m iędzy tym  Kroleſtwem i Deia- 
mi 1 unetanfkiin  i -IrypolitańJkijn , ogłoszone 
b y ły  w Lizbonie.

Od nieiakiego czasu odprawiają fię częfte 
konlerencye m iędzy naszym  miniftrem ikar 
bowym i D yrektoram i banku w zględem od 
nowienia Przywileiu bankowego. Przyw iley  
ten  by ł ponowiony oſta tn im  razem w Roku 
1.7.81* lubo oltatni p rzyw iley  m iał ieszcze ftu- 
żyć  na fiedm la t .  T erazn ieyszy  przyw iley  do 
chodzi aż do roku i g i s  , lecz P. P i t t  z p rzy  
czyny  naglących potrzeb Icraiowych ,  chce ko- 
rzyftać z zwyczaynego podarunku iaki p rzy  t a ­
kim zdarzeniu odbiera Iię od banku. Olta tnią  
rażą ten  podarunek wynolił  2 nulliony funtów 
(  80 millionow z ł . )  te raz  zaś minifter żąda 3ch 
a podług innych 4ch m illionow , ieżeli w tym  
D yrektorow ie  banku nie pokażą Iię przeciw­
nemu Przez  to  żądanie, akcye bankowe spadły  
do 8 p ro c e n tu ,  gdyż  b y ły  po  158 a zniżone są 
do 150.

Zapewniaią , iż kap jtu lacya  H ollandyi za­
wiera w sobie osobne a r ty k u ły  które  gdy  zo­
ftaną ogłoszone nie będą dla publiczności mi­
łem u M jniſteryaim nawet ftronnicy zaczyna- 
ią. szemrać przeciwko te y  wyprawie. Jednak­
że zam yślaią  tu  o nowey w ypraw ie przeciw ­
ko Francy i .

N a brzegach S u m a try  znaleziono drzewo 
k tó re  m ieszkańcy kraiowi nazyw ają  drzewem  
iedwabnym. To drzewo w ydaie  bawełnę tak  
iak drzewo bawełniane w Bom bay , lecz ta  ba­
wełna ieft delikatnieysza.— Od czasu zdoby­
cia S eringapa tnam  naywiększa spokoyność 
panuie w In d y i .—  O krę ty  f lo tty  Lorda B r id -  
p o r t  w ofta tn iey  burzy znaczną poniofty szko­
dę i nie mogą bydź użytem i bez naprawy.

Każdy Porucznik okrętow y k tó ry  należa ł  
do zdobycia kosztownych f rega t  H iszpańjk ich  
odbierze z podziału po 23 tyfiące dollarow , 
czyli 5 tyfięcy funtów ſz te r l in g o w ; z tow a­
row prawie drugie ty le  mieć będą. P ropono­
wano im zamianę go tow ych p ien iędzy  za bi­
le ty  Ikarbowe.

X żedz iedziczny  Orani}  będzie ro ia łpodfw o- 
ią kornmendą 6 tyfięcy ludzi z woylka Hollen- 
derjkiego  k tóre  fię te raz  na w yspie  IK h ig t  
znayduie.

Rząd nasz mocno fię za trudn ia  sposobami 
zdobycia M a lty  , i wyftał tam  iuż od nieiakie- ; 
go ęzasu kapitana  B a li  dla opanowania ieżeli 
bydź może tey  w ysp y  równie przez s z tu k ę '  
iak od przyrodzenia  ob warów aneyl

Pewny Lekarz  w ynalaz ł  napoy k tó ry  nazywa i 
B rylan tem , a k tóry  ieft tak  tani i nierównie zdro- ; 
w izy  od mocnego piwa lub Angiellkiego, lub od 
P o r te ru .—- Z  A rch a n g e lu  p rz y b y ły  do n a s z y c h ; 
brzegów t r z y  liniowe o k rę ty  R ojsy iſk ie  i iednaj 
fregata .— G w ałtow ne w ia t ry  ſp raw iły  n ieda­
wno znaczne ſzkody na brzegach Angiellkich.—  
R ichard  K irw a n  E sq  obrany zoftał P rezyden­
tem  Akadem ijKrólewlkiey w I r la n d y i ,  na miey- 
scu Hr. de Charlemont.

Xiąże Y o rk  odwiedzał dnia w czorayszego 
Królowe. Zycie  tego  Xcia było po k ilka  razy w 
H ollandyi  w  wielkim niebespieczeńftwie ; po 
dwa razy  blilko jeg o  bolcu zabito  i raniono offi­
cerow i żołnierzy. Dnia onegdayszego Król i 
Królowa p rzybyli  na nową rep rezen tacyą  Rei- 
nolda ,  i byli przyim owani z wiellciemi znakami 
radości, lecz fię tam  X że Y o r k  niepokazał.

W ciągu te y  w oyny F rancuzi  u trac il i  297. 
woiennych okrętow, z k tó rych  47. liniowych, z 
ty c h  25. weszło  do portow Angiellkich. Hollen- 
d r z y  u trac ili  81. okrętow woiennych,. z ty ch  25 
lin iowych , a H iszpanie  38. z k tó rych  8. l in io ­
w ych. N ieprzyjaciele  więc nasi ftracili 416. o-

Jcrętow woiennych. A n g l ic y  118 z k tó ry ch  t y l ­
ko 27. w o ien n y ch ,  a z ty c h  7 zofta ły  odebrane.

A dm ira ł  B r id p o r t  w  czafie by tnośc i ſw oiey  
na wysokości Brest  pow zią ł  pewna wiadom ość, 
iz znayduiąca lie tam że  f lo tta  F ra n cu zka  iesz­
cze tak  prędko nie w yp łyn ie ,  i że dopiero xS- 
okrę tow  liniowych by ło  go tow ych  do wyiścia 
pod żagle: T a  wiadomość p rzyw iod ła  go "iż po­
w rócił nazad do A n g l i j ,  i dopiero w p r z y z u o i -  
ty m  czaiie ma znowu do B rest  pop łynąć .— Jak- 
kołwiek w ypraw a do H ollandyi nie. udała  lie , 
ciuch publiczny iednak Narodu tego ieft zawlże 
dobry. —-T erazn ieyszy  JBifkup O xfó rd zk i  ieft 
p ierw szym  tego  wieku w  A n g h f  P ra ła tem ,k tó ­
ry  własne swoie w ło sy  nosi. Dano mu do zro- 
z um iem a , i z p r z y ję to b y  z ukon ten tow aniem , 
edyby  szedł za wzorem teraźn ieyszych  Bi/ku- 
p o W A ng te ljk ich  ,  lecz  usprawiedliw iał fie w 
te y  m ierze edyktem  K aro la  I I .  zakazującego 
noszenia peruk .—-N apper T andy , M o rr is  i L e ­
ci c- p iz y b y h  tu  z H am burga  i zaprowadzeni są 

do więzienia w N e w g a t e Papiery nasze t r z y  
procentowe spadły  na 59. -  Mówią iż P i t t  dla 
tego chce prędzey  Parlam ent zwołać, aby m ó ° ł  
zylkac pozwoleme do nowey wypraw y na lad 
ltały. Inni głoszą iz żą d a ł  od banku 4. millio- 
now, z k tó rych  dwa m illionym usi obrocie na u- 
ikutreczniemetaynego warunku, maiącego zwią­
zek z cofaniem fię woylk naszych  z H ollan-  
dyi.

z  P a ry ża  dn ia  8. Listopada.

Dziennik IFolnych L u d z i , k tó r y  dnia w czo­
rayszego  ogłolił Adrefs od b rygady lewego 
Ikrzydła armij IF lo /k iey  do Ciała P rawodawcze­
go, zawiera dziś w sobie drugi Adrefs b ry g ad y  
p raw ego da tow any  z ftanowilka S a n -B a lm a zzp  
iS Vendemiaire C9- Pazdziern:).  W pierw szym  
ządaią ukarania Scherera  , Q uatuorw ira tu  i j e ­
go wspólników, kończy fię zaś w na ſtępuiących  
w yrazach :  „ L u d u ,  ieżeli twoi R eprezentanci 
m e maią fiły ratowania  ciebie, mogą fię fpuścię 
na nas.—-W ty m żeD zienn iku  znayduie  fię trze-  
ci Adrefs pod ty tu łe m  : Officerowie , U n ter-  
Ofjicerowie i  Ż o łn ie rze  Jc ła d a ia cu  garnizon, 

fortecy. Coniy do C iała P raw odaw czego . Troć6 
jeg o  naftępuiąca: „  Śmierć dla rozboynikow i 
złodziejów. Reprezentanci L u d u ,  Oycżyzna 
ażeby była w niebespieczeńftwie, niepotrzebu- 
ie deklaracyi. S p rzykrzyw fzy  fobie p rzezp o ło -  
wę ty lkoprzedfiebrane  śrzodki k tóre  ią ku p rze ­
paści wiodły. Dla czego ieden ty lk o  człow iek 
k tó ry  dom agał fię dla armiow żelaza i chleba, 
oddalony ieft od Minifterium ? (.B ernadotte ) .  
R eprezentanci , ieżeli k to  robi spisek przec iw ­
ko R zp ltey ,  w y odważcie fię zrobić go dla niey. 
Zemściycie fię za Naród F rancuzk i.  Jeżeli w a­
sze ufiłowania są n iedofta teczne , nie łękayeie  
Iię to  pow iedzieć , m y  fię za was pomśeiemy.

T e  są n iektóre z szczegółów z a s z ły c h  dnia 
wczorayszego^ na uczcie daney dla G enera łów  
Buonaparte  i M oreau . Kościoł zw ycięftwa 
wspaniale przyozdobiony obiciami i wielką l icz­
bą chorągwi zabranych rozm aitym  n iep rzy ja ­
ciołom R zp ltey . Nie było  tam  ani k o b i e t , ani 
żadnych  widzów. O prócz R eprezen tan tów , by- 
ć o ta m  fio osob zaproszonych. W lzy ſtko  odpra­
w iło  fię bez zamięſzania i z nayw iększą  p rz y -  
ftoynoscią, U czta  zaczęła  fię o w p u ł  do fiod- 
m ey godzinie. D y r e k to r y a t , M in iſ trow ie , G e ­
nerałowie, Kancellarye obydwoch Rad i n iek tó ­
rz y  R eprezentańci byli u osobnego ftołu; znay- 
dowali fię ta m  B r io t  i D eslrcm , lecz niewidzia- 
no ani J^ourdana , ani A ngereau .  Obiad by ł 
k r o tk i , c ichy i m ało  wesoły. B uonaparte  p o  
fpełnionych toaſtach n aksz ta ł  błylkawicy zn i­
knął. Na m ieyscu rozmow sam a ty lko  m uzyka  
by ła  flyłzana. A poniew aż wiele osob iuż 
po  obiedzie b y ł o , fiadano więc do ftołu 
ty lko  przez przyzw oitość . Obiad b y ł  na- 
k s z ta ł t  ſeflyi dyp lom atyczney  z p rzym u-  
szonemi m inami, co dow odzi, iż można do­
browolnie znaydować fię na iedney uczcie  , i 
miec odmienne po li tyczne  zdanie. P rezy d en t  
R ady  S ta rfzych  fiedział u ftołu na wyżfzyni 
m ieyscu po  praw ey  ftronie P rezyden ta  D y re ­
k t o r i a t u  i po  lew ey G en e ra ł  M oreau  ,  p o  ty i»

r



P re z y d e n t  R ady  500. a po nim dopiero Buona­
p a r te .  T oa lly  b y ły  naftępuiące : P rezyden t  R a­
d y  S ta rszych  : R zp lte y  F rancuzkiey . P rezy ­
d e n t  R ady  500. A rm io iu  lądow ych i M or/kich . 
P rezy d en t  D y re k to ry a tu  Pokoiu. Buonaparte 
J e d n o śc i w szys tk ich  Firancuzow. Moreau WJ'zy- 
stkfęłi w ie rn y c h ſp rży tn ie rze ń c o w  R zp ltey . Ad­
m ira ł  Iiiszpańſki Maiiaredo: Wolności inorzów . 
W  giębi Kościoła por.ſyżey dawnego wielkiego 
o ł ta rz a  w .pośrzod znaków zwyciężkich cz y ta ­
no naltępuiąee Iłowa: Bądźcie w iedności , a 
będziecie zw ycięzcam i.

G en era ł  Buonaparte  powziął dla G enera ła  
M o rea u  n ay w y szy  szacunek, i dał mu w poda­
runku osadzony dyam entam i pałasz  , k tó ry  
z sobą p rzy w ió z ł  z E g ip tu  , a k tó ry  ſzacowa- 
n y  ieft do f o. tyfięcy franków.
A r m ia  D unaju—  W g to iu n e y  'kwaterze w Z u ­

r ic h  dnia  .ts. B ru m a ire  (5  L is t :)  r. 8- Mas-
sena G. kom m end: do m in is tra  woiennego.

O byw ate lu  miniftrze. R ozkazałem  G. S o u lt ,  
ażeby  wraz  z dyw izya  G. Loison  w y p a r ł  ty ch  
w szyftkich n ie p rz y ia c io i ,  k tó rzy  fię ieśzcze 
na  lewym brzegu R enu  pozoftaii. G. Loison  j 
w y sz e d ł  z D ijsen tis  z  38 P u łb ry g ad ą ,  a w 
F le im s  p rz y łą c z y ł  fię do niego pierwszy ba ta ­
lion  44 P u łb ry g ad y ,  k tó ry  w yszed ł  z E lm  pod 
kom m endą Ob. Compere. G. Loison  udał fię 
ku T re in s ,  u d e rzy ł  na n ieprzyiaciela, i p rzy- 
m ufił go cofnąć fię ku Tam ins, tym czasem  gdy 
G . M o r tie r  z dwoma batalionami 25 Pu łbryga­
d y  i iednym oddziałem iOgo Regimentu ftrzel- 
cow konnych, a t takow ał resz tę  n ieprzyiacioł 
w  ty le  F e ttis  ſchodzących przez Konkcls. 
N a p rożno  lilny czyniono oapor. Mężna 25. 
Pu łb rygada  podług  ſwego zwyczaiu odparła  
ich  z bagnetem  w ręku  i przymufiła ią opuścić 
sw e ftanowilka. G. M o rtier  rozkazał swoim 
ftrzelcom ulkutecznić a t t a k ,  w którym  zdobył 
260 jeńców . N ieprzy iac iel  znając iak ieft wa­
żna  obrona ftanowilka T a m in s , zgromadził 
w szyftk ie  ſwoie woylka w  wąwozie K onkels  
( f i ły  iego Ikładały bę z 4  batalionów) i chciał 
koniecznie bronić teg o  p rzyftępu , lecz w do­
b rym  czafie od 25 Pu łb rygady  a ttakow any, u- 
t r a c i ł  wszyftkie ſwoie ftanowilka t r z y  a rm aty  
i 300 jeńfcow. N ieprzyiaciel w  naywiększym 
n ieporządku p rzepraw ił  fię przez Ren, zapali­
w sz y  moft w Reichenau  i Feldsberg. W  tym  
m ieyscu  p o łą c z y ły  fię woylka GG . Loison i 
M o rtie r .—  Skutk iem  ty c h  zjednoczonych ope- 
racyow  ieft ca łkow ite  w yparc ie  woylk nie- 
przyiaciellkich z lewego brzegu Renu  w G ry-  
zonach, zn iszczenie iego ptoftow w Reichenau  
i  Feldsberg, zabranie 3 a rm at,  500 jeńców , po­
m ięd zy  niemi 9 officerow, oraz wielu zabi­
ty c h  i rannych. Z  naszey f trony 3ch ty lko  za ­
b i ty c h  i 10 rannych. Genera łow ie  daią nay- 
w iększe  ſwoim woyſkom pochw ały  , w szy 
ftkie dofkonale powinność swoią czyniły . 
Pozdro: i braterftwo.—  (Podp i:)  Majsena.

A d m ira łB r u ix  odebra łrozkaz  wyiechania  do 
B reśt  ze w ſzyftk iem i officerami z swego w y ż ­
szego sz tabu  znayduiącemi lię w P a ryżu . M a-  
saredo  w kró tce  fię także uda na swoie p rzezna­
czenie. Niewiadom o ieśzcze k tó ry  z ty ch  2ch 
A dm ira łów  złączoną f lo tta  dowodzić bedzie.

R ozm aite  dzienniki zawierała w sobie lift z 
Bilbao , w  k tó ry m  ieft w y ra ż o n o : „M ów ią  iż 
vice-Król M e x y k u  (k to reg o  rządy  rozciągała fię 
a ż  do nayw yżey  pu łnocnych  brzegów A m e ry k i ,  
a  ty m  ſam y m  aż do m ieysca  w  k tó rym  ta  część 
św ia ta  f tyka  fię z wschodniemi brzegami A z y i )  
m a w kró tce  odebrać  od Króla H \szpań ſkiego  
rozkaz  do a t takow an ia  woylk R ofśyijk ich  w 
K am cza tce .  Jeżeli ty m  wieściom wierzyć m o­
ż n a ,  p rzyznać  na leży  iż n igdy  dwa Mocarftwa 
z ta k  daleka w o y n y  z sobą niewiodły.

Ośm ty f ięcy  woylka pom yka  fię z H ollandy i  
do zachodnich D epartam en tów . Zapewniaią iż 
18. ty f ięcy  ludzi z te y ż e  armij maią naftępnie 
udać fię nad R en ,  dla filnego popierania w oyny 
w  N iem czech . — R ada  S ta r ſzy ch  R zp l tey  L ig u ­
r y i  Jkieiy obrała dwóch nowych D yrektorów  Ca- 
ta g u o ro  i M orchio, Zdaie  fię iż trzecim  będzie

Ob. Boccardi te raźn ieyszy  pełnom ocny M ini­
fter w P aryżu .

Ob. N orm and  uwiadomił Radę 500. o korzy­
ściach które  Republikanie nad Szuanami wDe- 
p artam encie  Caluados o d n ie ś l i , i przeięli oraz 
ich korresppndeney ą z wyspami S t  M arcou  i 
A n g lią ,  co ielt ty m  większey w a g i , iż ta  kor- 
respondenćyaodkry ierządow i k tórzy  sąjzdray- 
cy wydaiący tajemnice ftanu. Dnia 27. p. 111. 
Republikanie rozpędzili Sziianow zgromadzo­
nych w liczbie 1200. — Inny D eputowany z t e ­
goż D epartam entu  donosi, iż odebrał lift w k tó ­
rym  wyrażono ieft, iż w olta tn iey  bitwie Szua- 
ni zupełnie zoftali zniefieni, iż zabito ich 60 re­
sz ta  ratow ała  fię ucieczką w k tórey  codziennie 
znaczna liczba doftaie fię do niewoli. G enerał 
Rey  w szedł do tego  D epartam entu  z 10. tylią- 
cami woylka.

Do P a ry ża  p r z y b y ł  ieden żołnierz  od armij 
E g ip /k ie y ;  w yiechał on z tam tąd  pozniey od 
G. Buonaparte. O pow iada ł ,  iż armia niewie- 
działa zrazu co lię ftało z iey wodzem , i gdy 
fię dowiedziała iż fię od n iey o d d a l i ł ,  okazała  
wielkie n ieukontentowanie , lecz fię nakoniec 
pocieszyła  dobrym mniemaniem iakie m a p  t a ­
lentach G enerałów  Kleber  i Dejsaix. W idzia­
łem tego poranku G .B uonaparte  dodał ten  żo ł­
nierz ; czyniłem  mu wymówki, iż nas o p u śc i ł ,  
opowiadałem nasze zadziwienie gdyśm y go 
widzieć nie mogli, i nasze domyfly w którą  fię 
uda ł  Itronę. Z resztą  armia ieft w takim  poło­
żeniu, iż fię niczego od nieprzyiacioł nialęka.

We wſzyſtkich naszych portach Oceanu t rw a  
od nieiakiego czasu embargo  na wſzyftkie n eu ­
tra lne  okrę ty .  Na przedłużenie onego zachodzą 
zewsząd narzekania iako na śrzodek tak  dla 
neutra lnych iako dla naszego dobra ſzkodliwy.

Lift z Nicei pod dniem 20. Października za­
wiera co naftępuie: „C zy n i  fię wſzelka go to ­
wość do ftanowiącey bitwy. G enera ł Suchet  u- 
dał fię po odebranie rozkazow G. Championnet, 
którego w yższy  sztab znayduie fię v» Co n i,  lecz 
główna kw atera  ieft zawsze w  Nicei. —  Do t e ­
goż ftanowilka przyby to  pięć ftatkow woien­
nych z Tulonu  naładowanych ży  wnościami dla 
armij W lojk iey .  Oczekuieiny ieśzcze na 10. ty -  
ſięcy cetnarbw z M a rsy lij .  W ą tp ie n ie  można 
iż ten  zafiłek poſtawi wſzyftkie dywizye w ſta- 
nie wyruszenia  z ſwoich ftanowilk i poftąpienia 
naprzód. Dwa ok rę ty  woienne krążą w ftano- 
wilkach naszych i wspieraią żeglugę przeciw­
ko A n g liko m ,  k tó rym  zabrali ieden Itatek kor- 
serski.

Lifty  z Genui pod d. 23. p. m. donoszą , iż 
przednia ftraż armij Championneta  pomknęła 
fię aż do F ilia  Franca  w Piemoncie , a forteca 
Ceua od dwóch dni ieft bombardowana ; Torto- 
nie  zagraża  korpus k tó ry  fię pom knął od Coni.

D yrek to rya t  ſkaffował rozkaz G. Champion­
ne t  p rzez k tó ry  na łoży ł  011 cło na zboże z por- 
tow  południowych F rancyi  do kraiu Genueń- 

Jk iego  i dla armij naszey  W ło jk iey  przywożone.
Okoliczność względem emigrantów korpusu 

Kondcusza, k tó rzy  zoftali wzięci do niewoli w 
Konslancyi, ieft iuż rozwiązana. Rząd rozkazał 
fię z niemi obchodzić iak gdyby byli M ojkala-  
m i z  urodzenia.

D yrek to rya t  Wykon: p o l tan o w ił , iż zwłoki 
G. J o u b e r t  przewiezione będą do Pont-de- 
V a u x  w  Dep: A i n , dla oddania ich iego fa- 
nnlij.

Generałowi dywizyi Lapoipe  czyniono roz­
m aite  w y rz u ty  z powodu b itw y  nad Trebia  
i pod Noui, lecz G . M oreau  uw iadom iony o 
ty ch  potwarcach znieważaiących officera, k tó ­
rego waleczność ty le  mu była  pomocną, dał 
mu spiesznie au ten tyczne  świadectwa okazu- 
iące , iż po nieszczęśliwey bitwie nad T y -  
d o n ą , niepodobna było  dla G. Lapoype  z 
nadto  ftabym ſwoim korpusem, przerżnąć fię 
p rzez dolinę Trebia  do Placencyi. M oreau  
t łum aczy  p rzy czy n y  tego  niepodobieńftwa. 
A toli G . Lepoype  u lkutecznił to  śm iałe  przed- 
fięwzięcie , p rzeszedł Trebia, p rzedarł  fię aż 
do N ura  dla połączenia  fię z armią Neapo- 
l i ta ń ſk ą  , lecz gdy ta  cofnęła fię bez oftrze- 
żenia go o ty m  , widział fię sam ieden od­

c ię tym  prze kolumny R o jsy ijk ie , i szw adrony 
A uśii yackie , przed któremi po trafił  ukryć: 
ſwoią ilabość , p rzeyść  Trebia, niebędąc a t ta -  
kowanym, i zwrócić fię ku gorom " L ig u ry i- .  

Jk iin  podług rozkazu G enera ła  kommenderu- 
lącego. Co do bitw y pod Noui, M oreau  do­
świadcza , iż G. Lapoype  w ięcey uczyn ił  riadt 
powinność p rżez  wyftawianie fię na niebes- 
pieczeńſtwa iako ochotnik , i że go ciągle o- 
bok fiebie walczącego widział.

G r e tr y  zakupił  m a ły  dom puſtelniczy, fta- 
w ny  przez  mieszkanie w nim i .  i .  Roujśeau. 
Dom ten  ieft na osobności i nie ma żadnych 
ozdob. M ały  ogrodek, piękna fontanna, te rras  ,  
ſą  iego ca łym  bogactwem. P rzyleg łość  iego 
nie ma w sobie w ięcey nad t r z y  m org i ,  o to ­
czona ieft ftaremi kasztanam i kończącemi ró­
wninę M ontm orency. Izba, w k tó rey  Roujśeau, 
mięszkał, ma w sobie ieśzcze też  same meble, 
i rozm aite  ſp rz ę ty ,  k tórych  zwyczaynie u ż y ­
wał. Pewien boga ty  cudzoziemiec okazał chęć 
zakupieniaiednego z tych  ſprzętow. „Gdybym , 
fię nam yśli ł  go ſprzedac, rzekł G re try ,  m óg ł­
bym  żądać za ten  barom etr  100. tyfięcy fran­
ków.,, Na iednym boku kominka znayduią fię 
niepoſtrzeżone dotąd Iłowa: Ż y te m  tu  p r z e z  
ośm l a t . J J .  Roujśeau .—  Łożko Jana Jakuba 
w niczym nie zoftało odmienionym , i to  ieft 
łóżkiem  G retrego.

z  P a ry ża  dn ia  .to. Listopada.
(  z G a ze ty  L ip jk iey ś j  

W czorayszy  dzień b y ł  dniem nayw ażniey- 
ſzych  wypadków. D yrek to rya tu  j u ż  n ie m a , 
a Buonaparte iak  fię  zdaie  iest D yk ta to rem .  
O to  ſą  iżczegu ły  na prędce doniefione tego 
zdarzenia. Rada ftarszych na mocy konfty tu-  
cyi przeniofta ſe lſye  Cia ła  Prawodawczego z 
P a ry ża  do S t.  C.loud, oddała kommendę nad 
zbroyną liłą Generałowi Buonaparte, i w ezwała 
go do fiebie, dla złożenia przyfięgi. O godzi­
nie 10 w wieczór przyby ł  do R ady  z wielu 
G enerałam i i rzek ł „ Ob.Reprezentańci. Rzecz­
pospolita  nachyliła  fię do p rz e p a śc i , poznali­
ście to ,  a dekret wasz u ra tow ał ią. Biada 
t y m , k tó rzy  chcieli wzniecać n iezgody i 
zasnięszania ! W ftrzymam ie za pomocą G G . 
Leſeure, B er th ier ,  i wszyftkich moich towa­
rzyszów  w  niebespieczeńltwach woiennych. 
P rzyk łady  przeszłości nie będą m ogły  wftrzy- 
rnać biegu poftępowania waszego W  dzie- 
iach ludzkich nic niema podobnego do 
końca wieku osmnaftego, a w  wieku ośm naſtym  
nic niema podobnego do te raznieyszego  mo­
mentu. Mądrość wasza w ydała  dekret, armia 
nasza wykonać go potrafi. Chcem y iedney 
R z e c z y p o s p o l i te j , na wolności prawdziwey, 
na wolności obywatellkiey, na reprezentacyi 
narodowey zagruntow aney. Będziemy iąm ieć , 
przyfięgam to  imieniem m o im , i imieniem, 
moich towarzyszów woiennych. “  Przyfięga-  
m y  zawołali w szyscy  tow arzyszący  G enera ło­
wi Buonaparte. Niech ży ie  Rzeczpospolita i 
T o oftatnie poruszenie dz ie lny  lkutek ſprawiło, 
mianowicie gdy sam B uonaparte  w y r z e k ł : 
P rzys ięg a m .  Powitały oklalki z zapałem.

Rada zachowała fię z spokoynością i powa­
g ą ,  ſkładała fię więcey iak z tgo  członkow. 
Prezydent Rady S ta rszych  ([Lemercier )  rzekł. 
„ Generale. Rada S ta rszych  p rzy im uie  twoią  
przyfięgę , żadnego nie ma powątpiewania o 
tw oiey  rzetelności i gorliwości, z ktoremi ią 
dopełnisz. Ten k tó ry  oyczyznie  swoiey nigdy  
nadaremnie zw ycięztw a m e p rz y rz e k ł , potrafi 
nowe ſwoie p rzy rzeczen ia  w ulłużeniu iey , i zo- 
ftaniu wiernym dla niey  zapewne z gorliwością 
uſkutecznić.“  —- B a rra s  i Gohier  z łożyli iuż 
swoie u r z ę d y , dziś re sz ta  D yrektorów  ma 
ie także  z łożyć.

B uonaparte  w y d a ł  do żo łn ie rzy  naftępuią^ 
cą proklam acya.—  „ W g lo w n e y  kw a terze  w  
P a ry żu  d n ia .18 B ru m a ire  (  9 L i f to p a d a j  roku  
8go iedney i n ierozdzie lney  R zp lte y  F ra n cu z ­
kiey. Żołnierze. N adzw yczayny  D ekret Rady 
Sta rszych  , zoftał w ydany na mocy 102 a r ty ­
kułu  Konftytucyi. Rada ta  oddała  mi kom ­
mendę w mieście i nad Armią. P rzy la łem  ią 
dla wsparcia śrzodkow ,  k tó re  taż  Rada przed-



m
p i

i

w
m
M I I h p i i:i

I I I

II

mm
w  w  

B i l  l i i

j i l G K ' 1 0

*
1 1 K 1; ::i

*!<;

m u
P P i l !

ifllifą

m ms i l  m ?
l i l i i '
S i rI I  w i r ; >

f e f i '!(' 

ii’Pil-

v“

fiewezm ie, a k tóre  prawdziwie do dobra L u­
du dążą. R zp l ta  przez dwa la ta  źle rządzoną 
była. Spodziewaliście iię , iź powrot moy po­
ło ży  tam ę  ty lu  idę licom. Powrot ten  jedno­
m yślnie  z uroczyltościanii obchodziliście, a 
to  wkłada na mnie obowiązki > iakie te raz  do­
p e łn ia m ,  w y  dopełnicie w a sz y c h ,  i wesprze­
cie G enera ła  waszego , l i łą ,  Itałością i zauta- 
n i e i n  , które  w was zawsze znaydowaleni. Wol­
ność , z w y c ię z tw o , i pokoy w yw yższą  znowu 
K zplte  do te y  r a n g i ,  inką w Europie  m ia ła ,  
a k tóra  ty lko  przez  n iezdatność łub zdradę u- 
•tracić "mogła. Niech żyie  Rzplta. ( 1’odpilano) 
Buonaparte. —  Zgodno z oryginałem  Ber- 
th ic r  - Podobna p rok lam acya  w ydana zoſta- 
ł a  do gwardyi Narodowey Panjzkieij.

z  Bt u.Tclli d n ia  8- Lijtopada.
Generał A ngirljk i K n o xc  iel t ta  na dzień jutrzeyszy

oczekiwany z Obywatelem P pjſca l,  adjutantem Generała
ihune .  Jetlzie on do P aryża  dla ułożenia lie z Rządem
Jrancuzkim ^  względem transportu  8 ° ° °  JS&cow woien-
nych którzy J ą  w Anglią , a których R«.ąd Angieljki obo-
wiazal lie oddać na mocy zawartey kapituiacyi. Prawo
względem wybierania trzydzieltego konia ieſt ogłoszone
w naszych Departamentach, gdzi-e będzie wkrótce d o łk u -
tku przyproY/adzone.

'-z Hagi dnia L ijto p a d a .
Podltig donieheń Pułkownika iriżenierow Balawjkićh  

K rayenhojſ  maiąoego d o z o r  naduſtępowaniem z bi^egow 
Batafojkichs, iuź tylko 2000. nieprzyiacieiPrdfgo woylka po- 
zoltało w łJ o ila n d y i.W  czy m ta kiego uzywaią pospiechu, i z 
w  tych dniach widziano woyika wfladaiace n;a okręty po­
mimo nader mocnych nawalaic niebespieczeńftwem grożą­
cych. Wszyscy M o  (h nie powiezieni zoltał i do Jersey , 
Guernsey, i Whigt. Ponieważ czas oddalenia lie mieli 
aż do 50 t. m; pozvvpiony, nie można przeto poiąć ta­
je i egG pospiechu, i domyślaia fig tu. iakiego zamieru no­
wey wyprawy na  insze brzegi,  a podług podobieńltwa 
do F landryi.

Reprezentant Pompę  ‘van Meerdervcort podał dnia 
wczorayszego pierwszey izbie rapport  o rozkładzie naszey 
armii i  Iposobach nadgrodzenia klęlk tey kampanii. P o ­
dług niego woylko nasze Ikladać Iię ma z 32 Tyfięcy lu ­

dzi.
Minifter woienny prezerituiąc G. Brnne  Dyrektorya- 

towi na  pubiiczney audyencyi rzekł: Prezeńtnię  W a m O b .  
Dyrektor: bohatera Brune. Poczym Generał ten w mowie 
Iwoiey wyftawiaiąc dzieła waleczney armry prancuzkicy  
nie  zapomniał oddać ſprawiedłiwość woylkom Bataw-  
-fkim. Prezydent B a ł j t o f f  w  odpowiedzi ſwoiey okazał 
wdzięczność publiczny za oswobodzenie od  nieprzyja­
ciół Rzpltey Bataw jkiey. Poiłowie Hiszpański, D n ń jk i , 
Szw edzki i  W nnem berſki  byli przytomni tey andyencyi^ 
W  pierwszey izbie uchwalono 't) Obchodzie  uroczyltość 
narodowy. '2.) D a ć  nadgrodę dla G. Brune. Wyftawić 
m onum ent  w pułnocney B o l l a r t d y i Minifter morfin 
Francuzki pofiał rozkazy do D unkierki, Ga/ais^ Bonlo- 
gne i H ayie de Grace & ia uzbroienia wszyftkich 7niayduia- 
cych iię  tamże I ta tkcw przewozowych,—- Mówią tu  zno­
wu .0 nowey wyprawie przeciw A nglii.  "Wiele woyika 
Francitzkiągo ściąga nad brzegi marł kie.

z  Doiraueschingen dnia  2 Listopada-.
Oltatnia gazeta Yrpienn.o-poiityczna z głowney k w a- '  

tery Cesarlkiey wychodząca,  zawiera w sobie .co naftę- 
paie. ,, Z  dobrych zrzodel wiemy, iż Dyrektoryat F m n-  
cuzki wydał tayne rozkazy wszyftkim Generałom do tego 
przeznaczonym, aby te  krare i prowineye rewolucyono- 
wali,  tło których wiiiydą iako zY^ycieżcy po dniu 15 Pa ­
ździernika, ni,e ieft nam dozwolono zgadywać przyszłość, 
lecz ieżeli między dwiema 'ń ronam i woyne prowadzące- 
m i,  pierwsza wszy’ftkie czym ofiary (lla dopięcia pómy^śl- 
negó Ikutku , druga z ftiami podziel o cterni, i ni ale mi sa- 
moiltnerm widokami dąży do celu,  tedy n ie  trzofia bydź 
J& ypem  żeby zgadnąć przyczynę z pew .lo^ącią, dla częg o do­
bra Iprawa drugie.y Itrony dotychczas nie mogła ftę ufta- 

' lic. Jak to iePt rzeczą pewną,  iż  -Niemcy Ią  w  łtanie zni­
szczenia z a m i a ro w i ufi ł o w a ń ni eprzy i a ci e& . ieżeli  cal a 
ich Ilia okaże dumnemu G allowi qo sy/roy?ię Hermana  
dokflzaćmogą, kiedy maią chęć gorliwą^ t a k  z d  rag iey (tro­
ny N iem cy  zapewne na łup wyftawią ſwoią niepodle­
głość ,  ieżeli tym sposobem poftępowąć będą  do o.ftagnie- 
nie celu , i mamie ftę proznemi nadziejami,  które’hakbniec ; 
gasna iak błędne ognie i ściągają za soba.śnitpóc i iznisz-:: 
ozenie, w ten  oaas kiedy iuż żadnego sposobu do ra tun­
ku nie ma*

5 Berny dn iu  2 Lijtopada.
Od kilku dni  mocne przechody woyſlc, każą Gę spo- | 

dziewać ważnych wypadków r.a granicy. Naprzeciw Ba- '

zy le i  ielt liczne korpus A ^firya c k ie , a pod Reinek gdzie 
M ojkaleito ią ,  mocne kanonady fiyszeć fię daią.— G* Mas- 
sena woylkom Itoiącym za rzeką Thur poftał rozkaz spie­
sznie ściągnienia częścią ku Bissingen częścią ku St Galie . 
Przez 7/Utićk przechodzi wiele woyłka ku Baden  i W in- 
terihnr. W  samym mieście znayduią lie grenadybrowie 
których liczba ma bydź do 8 tyGęcy zwiększona, a zkto- 
remi M ajſena  oddzielną chce wyprawę ulkutecznić. 

iz Feldkirch dnia Li/iopada.
Francuzi przedarli lie w kraiu Gryzonow az do Rei- 

clienau , Feldberg; i  Ilaldenhein. Regiment Brechainoille, 
ktbry mocny czynił odpor,  bardzo wiele .w  retyradzie 
iwoiey ucierpiał. Woyika Cesarlkie zaięly teraz mocne 
ftanowilko pod M ayenjeld. Francuzi iesżcze glębiey prze- 
dzieraią fię w kray Gryzonow; dla tego zapewne,  iż  z 
trudnością dla iiebie wyżywienie znayduią, i ilrcy- 
X i K arol ieszcze Iię w Szajfuzie  utrzymuje, 

z  Augsburga dnia  6. Lijtopada.
Xiąże  K o n jia n ty  a j] 1 a etykiety w niebyt noś ci Elekto­

ra Trewirſkiego nie mógł tu przybyć. Kwatera iego była 
przeznaczona w Burgau., podobało mu Iię iednak zaiąć 
ia w Memingen. Z początku chciano tu założyć lazarety 
dla M ojka low , lecz te przeniesione ſą  teraz do Diejſen 
i Bollingen , znayduie fię w nich około 4  tyfięcy chorych.—
F.M. Suw arow  ma tu 24 chłopców do muzyki, którzy mu 
codzień pieśni nabożne .grąią.— Aręy-Xiąże K arol zay 
muie opuszczone przez M ojkalow  okolice, i zdaie łię 
chcieć fię poftawić pomiędzy T yro lem  i kraiem G ryzo­

now .
;z Strązburga dn ia  9  Lijtopada.

Dnia  dźifieyszego odebraliśmy z Bazylei naftępuiącą 
przez telegraf wiadomość:  Niepuzyiaciei z całego prawe­
go brzegu Renu  w  kraiu G ryzonow  odpędzonym zoltał. 
Utracił 500 jeńcew, 900 w zabitych lub rannych i dwie 
armaty. ' Popalił  ſwoie mofty w Reiehenau i Feldsberg.

N a  fałszywą wiadomość rozniefioną. iż  Genua  od 
A a ftry a k o w  zdobytą zoltała dnia 23 Października Flo- 
reneya  była oświecona, i z armat ognia dawano. G. Ho­
henzollern  wydał nazaiutrz proklamacyą w treści,  iż na 
przyszłość należy oczekiwać urzędowych rapportow, za­
kazał przytym łtrzelania i illuminacyi.— Kroi Snrdyń jki  
z Krolową był w kościele Metropołitańlkim w Florencyi 
dla widzenia cudownego obrazu Ń. Panny.  Krolową da­
rowała temu obrazowi kosztowne bryliantowe bransolet­
ki,  Kroi  kazał rozdać liczne jałmużny.

z  F rank jor tu  dnia  9. Lijtopada .
Z  Bazylei donoszą,  iż trzech Dyrektorów Helweckich 

chce wziąść ſwoią dymiſſyą. Nowy podział i konłtytucya 
S zw a yca rjku , wniełione w Radzie wielkiey, mało znay­
duie pochwały. Bazylea  musi teraz dwa razy tyle zapła­
cić komryLucyi, iak była nałożona na nią przez G. Majsę- 
wę.—- Aż do powszet hnego pokoiu, Kro i Sardyń jkt, równie 
iak  W .  Xiąże  Tójkań jk i  i xiąże ModeńJki nie wroęą do 
ſwoich kraiow.

Od granic Szwabſkich dnia  9. Lijtopada.
W iadom ość  o zawieszeniu b ron i ,  ielt nie pewna.—  

'Suwarow przyrzekł Arcy-Xiążęciu, iak fłyćhać, iż iak 
tylko armia iego wytchnie nieco po ftrasznych trudach, 
•które wytrzymała, znowu wyruszy naprzód. G .M . Suwa- 
rpw  ſyn Xiążęcia halickiego  był przytomny wczoray w 
Augsburgu  w kościele katedralnym na exekwiach za Pa- 

: ,pieża Piusa VI. wielu także ..generało.w Rojſyijkich tamże 
znaydowało fię. Minifter Angielfki W tkham  pracuie teraz 
nad  traktatem, na mocy ktorego 18 tyllęćy R aw artżykow  
ma być na żołd  Anglii wziętych.

z  Studgardu dnia  12. L jio p a d a .
O d dnia 8* t. In. przyszło znowu do nowych poty­

czek, których Ikutek ieszcze nie ielt dobrze Wiadomym. 
Tym czasem ciężka artylieryą z Hakingen tłaley-przenie- 
l iona zoftała.

z  M anheimu dnia  1 1. Lijtopada ,
Armia Francuzka pomknęła Iię dnia wczorayszego 

-od ftrony W isloch, gdzie jzaszła pomiędzy forpocztarai 
utarczka. Głowna kwatera armii zawsze fię tu znąyduie, 
a G. H autpoult przeniofi ſwoią z Łeimen  do Sęhweizingetu 
B crgſirajs  i prawy brzeg Neckeru były zupełnie od woylk 
Francuzkich  oswobodzone, lecz dnia onegdayszego od ­
dział infanteryi i kawaleryi na  nowo-pomknąi Iię przez 
Landenbóurg  ku W ein.ltoim.

D nia  12. Lijtopada .— Pozyrya ar mi FrnncUzkiey 
i ę l tp rąw ie  zawsze.iedną. odebrała ona dnia wczoraysze­
go nieco pofiłkow w infanteryi 1 kawaleryi, i zapowie­
dziane ieszcze ielt pTzybycię znacznjeyszego korpusu od 
niższego Renu. Kilka batalionów pdfiłkowych przeszło 
Ren i udały łię ku Spite i Geronershrim.

Pogłotka, która fie rozes/.ła w Heidelberg, ze  A irfiry- 
ttcy  ppsuwaią Iię ku temu rnialtu, nie była bez funda­
mentu.  P o n o s zą  z tego miaftą, iż  tam fiyszaoo o godzi­
nie 8 zrana mocną k an o n ad ę ; która zdawała fię pocho- 

^dzrć z prawego brzegu Nócftćr od  (trony Dichslberg, huk 
zbliżał fię coraz bardsięy, 1 o  godzinie 11 Widziano iednn 
armatę  wymierzoną przeciwko moltu Neckergemund. Ku 
poło^dniowi, A u jirya cy  połączeni z uzbroionemi wieśnia­
kami weszli do tego oita|;niego mieysca i ścigaji Francu­
zów  ku Heidelberg, lecz ponieważ lewe Ikrzydło tego 
korpusu było ieszcze bardzo o d d a lo n e , przeto doitali 
rozkaz do cofania Iię ku Neckergemund. W  wieczór przy­
prowadzono na prawy brzeg Necker ki lku Francuzów  i 
wieśuiakow rannych.

Forpoczty armii Francuzkiey  na  prawym Ikrzydła 
znayduią fię na  nowo między W isloch i Bruchsal, Przy­

prowadzono dziś kilkudziefiąt  n iew olników, A n j l y ą t y  
maią oboz przy Brucksai.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G dy  fię lłyſzeć daie, iż rozm aite  z pom iędzy  

długów i p re tensy i do Króla Jrnci Stam jlaw c^  
A u g u s ta  i byw ſzey R zp l tey  Polfkiey. mianych , 
a p rzez  N. Króla Jmci Prujkiego. nay la ſkaw iey  
p rzy ię ty ch ,  na k tóre  zwłaszcza iuż a resz ta  po-i 
zachodziły , albo k tó re  dopoflefforow ich doku­
m entów  ty le  ty lk o  n a leżą ,  ile  też  p rzez  p raw ­
dziwych wierzycieli onym  do likwidacyi po- 
uderżonemi zofta ły  , ſp rzedane lub zaſtawione 
bywaią. Zeby więc nikt p rzez to  nie p odpad ł 
uszkodzeniu , uwiadomią fię n in ieyſzym  Ob­
wieszczeniem , iż każdy  długu iakowego lub 
p re tensy i  nabywaiący (  naw et łvexiow na uka- 
ziciela B ille ts  a u p o r te u r  od tego  nie w yłacza- 
iąc) przed n iżey podpisanemi Kommiffarzami 
w  domu p rzy  u licy  Długiey N ro  5S9. ſy tu o w a-  
n y m , .uczynioną sobie ceffyą w o ry g in a le  n ie ­
zwłocznie produkować i kopią teyże  do ak t  
Kommiſſyi podać, ieſt obowiązanym : a to  , aby  
dług ten  lub p re tensya  , ieżeli u ſtępuiącego a- 
ktualną ieft własnością, na imię nabywającego 
zapisaną zoftąta. N ie  zachowujący t e y  oltroż- 
ności sami fobie przypisać będą lmifieli, iż m a­
jące b y ć  wydawane rekognieyeobligowe, p rzy -  
aresztowanemi lub p rzez  kogo innego iako ie­
go własność, zakweftyonowanemi zpltawſzy , 
cefſyonaryuszom wydanemi być nie będą m o­
g ł y —  Dan w W arszaw ie d. 23. Łiftop: 1799.

P ełnom ocni Kom m ijśarze N . K ró la  f m c i  
P rufkiego  do uregulow ania  długów  K ró la  
f m c i  S ta n i/ła w a  A u g u s ta  i  by.wſxey 
Rzplteij. Poljkieu.

n i  STEUDENER. de KUJAWA.

Pe łnom ocn i  Kommiſśarzo  J e g o  Im p e ia to r lk i e y  M ci wſzecł t 
Roſsy.i, upowaźnięni do powzięcia  wiadomości o rodzeń ſ tw io  
nie iakiey JP. M aryanny  Jec lr te tty , k tó ra  w  roku  1795. z JP -  
T o u lo n z a k o w  Podpu łkow nik iem  woyik  Ilofsyilkich do  M oikw y  
wyiecliała  ; wżywaią  każdego  iakow ą  wiadom ość  o iodzicac!x 
lu b  krewnych teyże JP an n y  mieć m o g ą c e g o ,  aby  im o n ę k o m -  
munikować  raczył .  JP. P odpu łkow nik  T ou lonza kow  z ab r a ł  
pie rw szą znajomość  z pow yżey  w ym ienioną  J P a n n ą  w P ia lkach  
niedaleko L u b l in a . - -D a n  w  W arszaw ie  dnia  20, C5 r*) Paździer ­
nika 1799, roku.

Przed  4 tygodniami we wsi W ło c k y  zw aney  w tu,teyszyra 
Dyfi rykcie od eb ran y  zofta ł koń  m a ły  chłop/k i od  człowieka 
p odeyrzanego .  Prze to  wzywa, fię p rawdziw y wła śc ic ie l, ażeby 
od dnia dziſieyszego naypoźniey  za 4 t y g o d n ie ,  to ie lt aż do- 

f 1.2 Grudnia  r. b. do  niżey p odp isane go  Landra tl ia  fit* zgło ſ i l ,  
i przez  n iezawodne dow ody  P rawa własności o k a z a ł ,  a na ren? 
cza sk o ń  za pow rócen iem  expensy  iemu oddany  Zoltanie. In -  
casu zaś nie  zgłoſzenia  fię an ta  te rm inum  właściciela t,enż« koii
13. Grudnia  a. c. plus  offerenti p rzed  ftancyą  n iżey  podpisane­
go  Landra lha  na Sto Krzyżkiey  ulicy N ro  (1557. o godz iu ie  2. 
po  połudn iu  ſp rzedanym  Zol tanie, a p óźn ie y  zgła.;zaiący fię 
właściciel z  p re tensyam i swemi Iłycl ianym oie  będz ie ,  o czym  
Publiczności Iię donosi.  —  w W ar ſza w ie  dnia 13* Lil topada 1799. 
Koku. « ‘ v .  K a h le .

G dy  z w y ro k u  T ry b u n a łu  g łow nego  W .  X. L in :  maiątek. 
TJr. Je rzego  Gra,bowlkiego n iegdyś Genera ła  w oy lk  LiteWikięli 
na M ysh ikc yą  iego k redy to row  ieft deftynowany,  a ź racyi 

-że  .tenże M aią tek  w Powiec ie  W o łk o w y /k im  ieft po ło ż o n y  , 
Sąd Ziemſk l t e g o ż  Pow ia tu  za  ex-dywizorow ieft w yznaczony ;  
zarym zapozywaią  fię wfzyićy tegoż  Jerz  »go Grabow/kiego* 
kredy to row ie  i p re ien só ro w ie  a by  gdy  ta ſp rawa z po rzą d k u  
przypądnie  v czy to osobiście  , czyli przez  p lenipotentów, p rz e d  
tym ſąde m  l ianąwſzy  p re ten sy e  swoie okazali i rea lność  ich 

(dowiedli.
U o b ra  Hołhocze  z p rzy leg łem i wftami i T a u f t o b a b y  z  

p rzy leg łem i wftami w  Cyrkule  Brzeżańlk in i w  Galhcyi ſy tu o -  
w a i ie  są aia \p rzeday,  lub do  zam iany  za dobra  w Prusach  leżą ­
ce  , życzący ie n a b y ć ,  u&pć f ię  mą w e  Lwowie  w cz-afteKon- 
t?aktow do  J W .  iPiotra Bie lińikiego tycliże ,d o b f  dziedzica , te  
d ob ra  maią  f t a w y y  la sy ;  g d y b y  naWzaiem żyćżył sob ie  k to  
zamienić  dobra  ſwoie  Gallicyilkie za dobra  w  Pruiiech  P o łu d ­
niowych lyfyowano , rów nie  wniyść  m o ż e  w  neg o cy acy ą  z  

- tymże J^V. Biełiii/kim.
M ichler  kup iec  i Obywóte l W arszaw ſk i ,  maiący  H a n d e l  

ſ u k ienny  n#> Krakowlk im  przedmieśc iu  w kamienicy  JP.  K a m -  
p ionow ey  p od  N re m  442 Tytuowaney. Oświadcza' mnieyszyrn. 
Prześ>vietną publ iczność  obwieszczeniem , iż maiąc w hand lu  
fwoip.1 na jk ładz ie  ſu k n a  w  ga tunkach  Augie l lk ic l i ; Prulh ich * 
Niderlan.dzkTch, Ber liiilkićh , i kra iowych , oraz  kazimie ry  , p u ł -  
lukienka , alp-agi, i inne ba ie  Augie llk ie  , za cenę  dziefi^c p ro ­
c e n ta  t a n iey ,  i a k i e g o  ſamegO kosz tu ie ,  ſprzedać  rakowe o -  
świadczaiąc ,  a to  dla zakonkludowania  handlu  ſw e g o ,  o czym  
każdy  z kupniących przeświadczyć fię będzie m ó g ł , gdy u t e ­
goż  wzwyż w yraż onego  w spom nione  p o w j^ e y  T o w a ry  k u p o i 
wać żyrczye fobie  bęózie.

D e r  K a u ſm a n r i  S a n it ie l  M i c h l e r , d e jſp n  T u c h h a n d L a n g  
J i c h  i  n d e m '  C d m p  i  on  isch en  H a u se  N ro  44-c?- altf  d e r  K r a k a u e r  

N o r j ta d t  b e j in d e t , ina-cht e in e m  'oerehrungsw iir  d ig e n  
P ttb i ic o  , l i  i  e r  f n i l  b e k a n t , d a s  d a  e r  g e so n n e n  i j i  ſ e i n e  T u c h  
H a n d lń n g  a u f  z u r a e u m e n  , er  J ic h  e n t s c h lo j f e n , ſ e i n e  v o r -  
r a e th in g en . T n e c h e r , u n d  a n d e re  w o l le n  W a a r e n , b e j te  
h e t id  , i  a  d e n  f e i n J t  e n , E n g l isc h e n  , P a r is e r n  N ie d e r la e n d i - 

j c h e r i , B e r l in e r  u n d  c h e r n ,  A l p  a g  e s , u n d  a n d e r n  E n g l i -  
f c h t tn  f t o y e ń ,  m i t  z e h n  p r o c e n t ,  u n te r  d e n  k o / te n  P r e i ſs  
z u  veręa]ifen . E r  b i t t e t  d a h e r  a l le  u n d  j e d e ,  w e lc h e  g ę -  
ſo n n e n  j i n d  , T u c h , C a ſ im i r , u. s. w . z u  k ą u f  e n , h e i  i h m  
a n z u t r e t e n , u n d  E ch  z o n  o b e n g e m a c h te n  A n e r b ie tu n g e n  
ſ e l b j i  z u  u e b er z eu g e n .


